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Sposoby na agresję
Skąd się biorą problemy?

Agresja nie bierze się znikąd. Uczniowie mają problemy. Być może
większości z nich nikt nie zauważa. Rodzice wychodzą z założenia, że „w ich
wieku nie można mieć zbyt wielkich problemów”. W szkole starają się nie dać
po sobie poznać, że coś jest nie tak. Nie można jednak bagatelizować
problemów uczniów. Brak rozmów w domu, czy też brak odpowiedniej osoby w
szkole, do której mogliby zwrócić się uczniowie może doprowadzić do tego, że
uczniowie nie będą w stanie poradzić sobie ze swoimi problemami. Należy
pamiętać, że to, co rodzicom czy nauczycielom wydaje się błahe, dla młodzieży
może być, i zapewne jest, olbrzymim problemem. Uczeń może chcieć
odreagować na innych swoje problemy. Może to być rywalizacja w klasie,
zawiść koleżanek i kolegów z powodu wyników w nauce, powodzenia u płci
przeciwnej, czy też zamożności danej osoby. Mogą pojawić się szykany,
przezwiska, przedrzeźnianie, czy inne formy agresji. Agresja może spotkać się z
agresywnym odzewem.

Agresję rodzą też brutalne gry komputerowe i filmy. Komputer i telewizor
mogą być jednak także narzędziem nauki. Rodzice powinni jednak wiedzieć w
jakie gry grają ich dzieci i jakie filmy oglądają. Filmy nie muszą być brutalne,
aby doprowadzić do agresji. Do agresji może też doprowadzić frustracja z
powodu życia w ich poczuciu gorszego niż ten, który oglądali w jakimś filmie.
Czy mundurki szkolne załatwią sprawę?

Niekoniecznie. Co prawda uczniowie będą wobec siebie, przynajmniej
zewnętrznie, bardziej równi i pozornie nie będzie rozgraniczenia lepszy –
gorszy, ale mogą oni czuć się zamknięci w ramy, pozbawieni wolności. Może to
wywołać bunt, frustrację, agresję. Dziewczęta w mundurkach będą mniej
prowokowały wyglądem, ale nie znaczy to, że nie będą prowokowały w ogóle.
Można jednak odcinać ich myśli od swoich fizjonomii.
Propozycje rozwiązań.

Uczniowie muszą wiedzieć, że w każdej sprawie mogą zwrócić się do
wychowawcy, pedagoga, czy innego nauczyciela. Niestety część nauczycieli nie
potrafi wysłuchać uczniów i im pomóc. Uczniowie nie mają też zaufania do
swoich nauczycieli. Nie chcą się im zwierzać. Od samych nauczycieli zależy,
czy ta sytuacja się zmieni. Trzeba powtarzać uczniom, że mają możliwość
zwrócenia się ze swoimi problemami do nauczyciela, wychowawcy, czy
pedagoga. Nauczyciele powinni też oczywiście umieć im pomóc. Tu przydatne
mogą być warsztaty i kursy z zakresu psychologii dla nauczycieli. Najbardziej
znaną formą łagodzenia obyczajów jest muzyka. Na moich lekcjach w pracowni
komputerowej z głośników płynie ulubiona muzyka uczniów. Pracują oni wtedy
chętniej i szybciej. Wiedzą, że jest to nagroda za dobre zachowanie w klasie.
Chętniej i szybciej pracują też uczniowie odprężeni muzyką płynącą na
przerwach z głośników radiowęzła. Warto więc zadbać o radiowęzeł w
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szkołach. Wiadomo przecież, że muzyka łagodzi obyczaje. Złagodzi też stresy
uczniów.
Propozycje zajęć czyli jak i czym zająć dzieci i młodzież?

Dzieci i młodzież trzeba odciągnąć od brutalnych gier komputerowych i
filmów.

Trzeba dać im się wykazać w różnych formach działalności szkolnej. Od
inwencji twórczej nauczycieli zależy, czy uczniowie znajdą w ich propozycjach
coś dla siebie i czy zainteresują się tymi propozycjami. Może być w tym
pomocne wymienianie się pomysłami pomiędzy nauczycielami. Oto kilka moich
propozycji.

Popularne we wszystkich szkołach „eskaesy” to propozycja dla tych,
którzy lubią sport. Warto zadbać również o artystów i intelektualistów,
zaproponować przedmiotowe kółka zainteresowań (matematyczne, fizyczne,
chemiczne). Ale też prowadzić je w sposób interesujący, pokazywać
ciekawostki. Można też proponować konkursy literackie, plastyczne, muzyczne,
proponować uczniom konkursy organizowane w okolicy (gminie, powiecie,
województwie). Uczniowie mogą też brać aktywny udział w życiu szkoły, nie
tylko w ramach działalności samorządu szkolnego, ale w organizowaniu
różnego rodzaju imprez, pomocy słabszym uczniom, promowaniu szkoły.
Można uczniom zaproponować na przykład promowanie zdrowego żywienia,
patriotyzmu, założyć formację taneczną, gazetkę, w której byłyby zamieszczane
literackie prace uczniów, organizować wystawy i konkursy plastyczne o różnej
tematyce. Dla moich uczniów przygotowałam wiele propozycji, a między
innymi: koło młodych twórców, koło informatyczne, koło dziennikarskie,
konkurs plastyczny pod hasłem „Komputery wokół nas”, program „Zdrowe
odżywianie”, program „Patriotyzm”, koło miłośników dobrej książki,
miłośników poezji śpiewanej, piosenki francuskiej i wiele innych. Myślę, że w
takiej ofercie wielu uczniów znajdzie coś dla siebie, a działanie pozwoli im
zapomnieć o ich problemach, pozwoli im wyżyć się w inny sposób niż
dokuczanie koleżankom i kolegom. Pozwoli im nie myśleć o tym, co myślą o
nich inni. Będą też mieli mniej czasu na oglądanie telewizji i granie w gry
komputerowe. Przydałyby się na to jakieś fundusze, bo nie wszyscy
nauczyciele, którzy mieliby coś do zaoferowania chcą prowadzić takie zajęcia
nieodpłatnie. I nie ma się czemu dziwić. Ale to już inny temat.
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